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lezienia [KII
WARSZAWA, 17.5. (wł.) 

Program przewiezienia pro­
chów Juljusza Słowackiego 
do kraju ustalono w na­
stępujący sposób:

Ekshumacja na cm enta­
rzu Montmartre nastąpi 
dnia 14 czerwca b. r. i te­
goż dnia prochy Wieszcza 
zostaną przeniesione do 
kościoła polskiego na rue 
St. Honore, gdzie odpra­
wione będzie nabożeństwo 
żałobne, poczem przewie­
zione będą do ambasady 
polskiej i tam wystawione 
na widok publiczny przez 
cały następny dzień.

Dnia 16 czerwca trumna 
Słowackiego przewieziona 
będzie do portu w Cher- 
bourgu, gdzie zabierze ją

na swój pokład wojenny 
statek polski „Wilja",

Do Gdyni ,,Wilja“ przy­
będzie 23 czerwca. W dwa 
dni później prochy Wiesz­
cza przewiezione będą do 
Warszawy, gdzie wysta­
wione będą przez cały 
dzień 26 czerwca.

W południe 27-go zwłoki 
przybędą do Krakowa, a 
28 czerwca nastąpi złoże­
nie zwłok na Wawelu.

Zawiązany w Krzemień­
cu komitet obchodu ku czci 
Słowackiego uchwalił wy­
dobyć ziemię z grobowca 
matki W ieszcza i wysłać 
tę ziemię w pamiątkowej 
urnie do Gdyni, celem prze­
wiezienia jej następnie z 
prochami poety do Krakowa

Anglja karci Litwę.
W I L N O , ' ! 7 5. W e d łu g  w ia ­

d o m o ś c i  o t rz y m a n y c h  z K o w n a  
r z ą d  an g ie lsk i  zw ró c i ł  się p o  
raz  w tó ry  o f ic ja ln ie  do  r z ą d u  
k o w ie ń s k ie g o ,  p ro p o n u ją c  L i­
tw ie  n a w ią z a n ie  n o rm a ln y c h  
s to s u n k ó w  z P o lsk ą .  Z  k ó ł  
d o b rz e  p o in f o r m o w a n y c h  d o ­
n o szą ,  że  ty m  ra z e m  w y s tą p ie ­
n ie  A n g l j i  u ję te  jes t  w  b a rd z o  
s ta n o w c z ą  fo rm ę .  R z ą d  a n ­
g ie lsk i  m ia ł  zw ró c ić  je szcze  
raz  u w a g ę  rz ą d o w i  k o w ie ń ­
sk ie m u ,  że  s to s u n e k  L i tw y  do 
P o l s k i  h a m u je  p o p ro s tu  n o r ­
m a ln y  ro z w ó j  życ ia  e k o n o m ic z ­
n e g o  i p o l i ty c z n e g o  w s c h o d ­
n ie j  E u ro p y .

W y c h o d z ą c y  w  R y d z e  o rg an

w ło śc ja ń sk i  „ R iv a  Z a m e “ d o ­
nosi, że  r z ą d  ang ie lsk i  w p ły n ą ł  
n a  b a n k i  i f irm y lo n d y ń s k ie ,  
k tó r e  w s t r z y m a ły  w s z e lk ie  k r e ­
d y ty  d la  L itw y .

J e d e n  z b a n k ó w  a n g ie lsk ic h  
c o fn ą ł  u m ó w io n e  już  z r z ą d e m  
k o w ie ń s k im  k re d y ty  p r z e z n a ­
c z o n e  n a  b u d o w ę  k o le i  ż e la z ­
n y ch .  J e d n o c z e ś n ie  p r a s a  ło- 
to w s k a  w o s tre j  fo rm ie  k r y ty ­
k u je  p o l i ty k ę  z a g r a n ic z n ą  L i­
tw y ,  w y tw a r z a ją c ą  s t a n  n ie ­
p e w n o ś c i  w  E u ro p ie  w s c h o d ­
n iej.  P ism a  w s k a z u ją  n a  fakt,  
że  z te g o  p o w o d u  c ie rp i  nie- 
ty lk o  P o l s k a  i L itw a , a le  t a k ­
że  p a ń s tw a  z L i tw ą  s ą s i a d u ­
jące .

Pierwszy sygnał o odkryciu „Białego PtnKn“
L O N D Y N , 17.5 S ta c ja  ra d jo -  m ia ją c ą ,  iż s t a t e k  s p o tk a ł  po

te le g ra f ic z n a  w H u m b e r  o trzy -  d ro d z e  z b łą k a n y  a e ro p la n .  P a -
m a ła  d e p e s z ę  i s k ro w ą  z po -  ro w ie c  n iem ieck i  p ły n ie  w
k ła d u  p a r o w c a  n ie m ie c k ie g o  d a l s z y m  c iągu  w  k ie ru n k u
„ M a x  W e id tm a n n " ,  z a w ia d a  K in g s ly n n .

3.000 ludzi odcięły wezbrone w ody Missisipi.
M OW Y J O R K .  17 m aja .  Z  
•wego O r l e a n u  d o n o s z ą ,  że  
z iom  w o d y  n a  M issis ip i 
n iży ł się  z a le d w ie  o 3 cen-  
n e try  p o  w y s a d z e n iu  ta m y  
to P a y d r a s
N adejście  g łó w n e j  fali  po- 
idzi s p o d z ie w a n e  je s t  n a j -  
źniej d z is ie jsze j  nocy.

P la n ta c je  ry żu  w  d e lc ie  M is ­
s is ip i w ra z  z m ia s te rń  M o u s u r  
z o s ta ły  o d c ię te  o d  ś w ia ta  w ra z  
z e  z n a jd u ją c e m i  się  t a m  3,000 
osób . W  te j  l iczb ie  je s t  2 000 
u c h o d ź c ó w .  W y s ła n y  z o s ta ł  
p o c ią g  ra tu n k o w y  o ra z  30 ło ­
dzi m o to r o w y c h  n a  p o m o c .

10 osób spalonych żywcem.

rumuńskich popów zostało i cenna bibljoteka. Przy-
spalonych, 7 innych osób puszczają, że pożar wznie-
zosteło ciężko rannych. ciła pewna kobieta, którą

W pałacu m ieściły się władze kościelne rozwiodły
bogate zbiory dzieł sztuki z mężem.

Miasto zasypane piaskiem.
MOSKWA, 17.5. Hura­

gan, szalejący nad Kokan- 
dem przez 16 godzin z rzę­
du, zasypał całe miasto 
piaskiem z okolicznej pu­
styni. W niektórych miej-

M w n  Umlmnowego
R Y G A ,  17.5 W  z w ią z k u  z 

o s ta tn ią  a w a n tu r ą  M ilukow a, 
k ie d y  to  n ie jak i  A d e r k a s  z n ie ­
w a ż y ł  c z y n n ie  p re le g e n ta ,  
p r z e p r o w a d z o n e  ś l e d z t w o  
p rz e z  w ła d z e  d a ło  s e n sa c y jn e  
w ynik i .  A d e r k a s  d z ia ła ł  z p o ­
le c e n ia  m ie js c o w e j  ta jn e j  o r ­
gan izac ji  m o n a rc h i s ty c z n e j  w 
R y d z e .

Jak  s ię  o k a z a ło ,  o rg a n iz a c ja  
ro sy jsk ic h  m o n a rc h is tó w  w 
R y d z e  d z ia ła  z r a m ie n ia  t. zw. 
n a d w o rn e j  k a n c e la r j i  w ie lk iego  
k s ię c ia  C y ry la  W ło d z im ie rz o -

w Warszawie.

szy w Chinach znów  zaw rzało . 
Armja gen. F enga  rozpoczęła  
m arsz na Pekin.

W A R S Z A W A .  17. 5. (w ł.)
D z iś  o g o d z in ie  9 r a n o  ż o n a  
a d w o k a t a  Jan in a  O c h m a n o w a  
p o p e łn i ł a  s t r a s z n e  s a m o b ó j ­
s tw o . W e s z ł a  do  d o m u  p rzy  
ulicy B rack ie j  Nr. 6 i u d a ła  się 
n a  4 p ię tro  s k ą d  w y s k o c z y ła  
n a  p o d w ó rz e .  N ie szczęś l iw a  
u le g ła  ro z b ic iu  g ło w y  i p o ł a ­
m a n iu  rąk .  Ś m ie rć  n a s tą p i ła  
n a ty c h m ia s t .  P r z y c z y n a  s a m o ­
b ó j s tw a  n ie  z o s ta ła  u s ta lo n a .

— Z p o w o d u  burzliwej p o ­
gody trzej lotnicy am erykańscy, 
k tórzy  zamierzali przelecieć 
przez ocean musieli odłożyć 
termin lotu.

— W  kopalni „B a rb a ra "  w 
K arwinie zdarzy ła  s ię  dziś 
s traszna  eksplozja ,  której ofiarą 
p ad ło  7 ro b o tn ik ó w  zabitych 
i jeden ciężko ranny.

— IV^n. ro b ó t  publicznych 
przystępuje  do regulacji W isły  
n a  odcinku  W a rs z a w a — Toruń.

W y M  Wezuwiusza. — Polak, emigrant, Pakulski 
sp rzed a ł  w  Ameryce sw ą  p o ­
s iad łość  za miljon dolarów .

R Z Y M , 17,5 (wł.)  O d  d łu ż ­
szeg o  c z a s u  s ła b o  d z ia ła ją cy  
W e z u w ju s z  d z iś  r a n o  w y k a z u ­
je  w z m o ż e n ie ,  b u d z ą c  p a n ik ę  
w ś ró d  ludnośc i .

Pisma donoszą, że,

— Policja au s tr iack a  m usiała  
stoczyć z b a n d ą  cyganów  for­
m alną b itw ę zanim ich ujęła i 
o d eb ra ła  w iększą  ilość broni. 
B an d a  tych cyganów  od dłuż 
szego czasu te ro ryzow ała  lu d ­
ność  Austrji  górnej.

Poiar pałacu arcybiskupiego w Alba Julia.
BUKARESZT, 17. 5. W buchł dziś pożar, który

pałacu arcybiskupa hr. obrócił w pożogę cały bu-
Mailatha w Alba Julia wy- dynek. 8 urzędników i 2

— Prezydent Francji Dou- 
m ergue przybył wczoraj do  L on­
dynu, gdzie był ow acyjnie w i­
tany  przez ludność.

— Minister S k ład k o w sk i w y­
jechał w podróż  inspekcyjną do 
Lublina, L w o w a  i Stryja.

— B ank  g o sp o d ars tw a  k ra ­
jow ego op racow uje  memorjał. 
dotyczący organizacji i ek sp lo a ­
tacji linji lew antyńskie j,  k tó ra  
m a połączyć porty  po lsk ie z 
bliskim  wschodem .

— W  Bułgarj i sza la ła  t rąb a  
pow ietrzna, k tó ra  w yrządziła  
bardzo  po w ażn e  straty.

—  Zw iązek  leg jon is tów  ziemi 
czerwieńskiej o s tro  a taku je  gen. 
S ikorsk iego  i w o jew o d ę  G ara- 
picha, zarzucając im ro b o tę  
a n ty rząd o w ą  i an ty p ań s tw o w ą .

—  Kapitan Orliński podczas  
przejażdżki na  m otocyklu  z ła ­
mał obojczyk i o d n ió s ł  silne 
obrażenia .

— Po ok res ie  względnej ci-

— K ow no ro z w aża  sp ra w ę  
n aw iązan ia  s to su n k ó w  z F olską.

— W  Sanfborze w ykryto  u k ra ­

ińską organizację  an ty p ań s tw o ­
wą.

— W e L w ow ie  jak iś  n iezn a ­
ny o sobn ik  poprzec ina ł w szy ­
stk ie  przew ody  telefoniczne i 
zniszczył 60 izo la torów  te lefo ­
nicznych.

scach wysokość powłoki 
piaskowej na ulicach mia­
sta dosięga 5 metrów. 
Niedaleko murów miasta 
zginęła od uduszenia pias­
kiem karawana.

— A resz to w an y  kom isarz  p o ­
licji Schw arz, cz łonek bandy  
fa łszerzy bankno tów , wziął 
6000 zl. nagrody  za wykrycie 
bandy, do  której sam  należał.

— W  pałacu  arcybiskupim  
w Alba Julia w ybuch ł  pożar. 
10 osó b  zos ta ło  żywcem s p a ­
lonych.

— W  tych dniach za n o to w a ­
no  dw a  w ypadki ostrzeliw ania 
przez b o lszew ik ó w  patroli K 
O . P.

w icza , k tó ry  o g łos i ł  s ię  c a re m  
W sz e c h ro s j i .

N a  cze le  e k s p o z y tu r y  rysk ie j  
stoi n ie ja k i  A l e k s a n d e r  F ech -  
ner ,  b ra t  T e o d o r a  F e c h n e ra ,  
p rz e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  w y- 
s ie d lc n e g o  z Ł o tw y  za  d z ia ­
ł a l n o ś ć  m o n a r c h i s ty c z n ą  Ś le d z ­
tw o  w y k aza ło ,  że  o rg an izac ja  
o t r z y m y w a ła  s u b w e n c je  t a j n e  
z P a ry ż a  i B erlina. C a ła  k o ­
r e s p o n d e n c ja  z k a n c e la r j ą  w ie l­
k ieg o  k s ię c ia  z o s ta ła  o p ie c z ę ­
to w a n a .  C h a r a k te r y s ty c z n e  jest,  
że  d o  o rg a n iz a c j i  n a le ż ą  n ie-  
ty lk o  ro s ja n ie ,  a le  i n iem cy .

—  2000 żołnierzy byłej armji 
W rangla. na sk u tek  nac isku  
Sow ietów , musi opuścić Turcję.

Giełda.
W a rs z a w a ,  17 5. 

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :  
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43,43 s ła b sz a  
P a ry ż  35 00 s ła b sz a  
W i e u ń  125.827, m o c n ie jsz a  
P ra g a  26.50
W ło c h y  49.15 m o c n ie jsz a  
S z w a jc a r ja  172.03 
H o la n d ja  357.90 
D oi.  W a rsz .  p ry  w. ob r .  8.92*/« 

T e n d e n c j a  re sz ty  u t r z y m a n a .

Akcje.
W a rs z a w a ,  17.5.

Bank H and low y  8,00 — 8.35 —  8,15 
Bank Polaki 155.00 —  151,50 — 153,50 
Bank Z achodn i 4,95
Bank ZW. S Z. 94,00 —  93,00 —  94,00 
ICijewaki 95.00 
P u b  8,75
Z g ierz  2,20 — 2.25 
E lek tryczność  95,00 — 93,00 
C zersk  1,33 — 1,35 — 1,33 
C zęatocici* 3.80—3,95 
M ich ałó w  0,90 
O stro w ite  3,10 —  3,00 
C ukier 6,05 —  5,95 —  6.25
Firley  66.00 —  68.00
Ł azy  0,48 —  0,50 —  0,49 
W ęgiel 115.00 — 112.50 — 112.00 
N obel 6,15 —  6,40 —  6,35 
C egielsk i 48,00 
F itzner i G. 7,70 
L ilpop  33,50 —  33 00 —  34,60 
M odrzejów  11.00 —  10,60 —- 10.85 
N orblin  187.00 —  189,00 
O strow ieck ie  84,00 
P a ro w o ry  0,76 — 0,78 
Pociak 3,77 —  3,85 
R udzki 3,05 —  2.80 — 2,98 
S tarachow ice  5.40 — 5,10 —  5.40 
U raus 2,45
Z ie leniew aki 23,50 —  24,00 — 23,50 
Z aw iercie  46 60 — 47,00 —  46,00 
Ż yrard ó w  22.00 —  21,50 —  22,50 
Borkowaki 3 90 —  4,10 
Spity tua 3,90
Ż eg luga  0.69 —  0.73 — 0,71 

T en d en cja : m ocna.

Student z Pragi
podług Hansa Heinza 

Ewersa

i MU l i n
wkrótce ?



mm  Mika i .  hnllnskiegi
w Rosji sowieckiej.

D!a stworzenia wzoro- wojną w postaci fabryk 
w ego ośrodka agitacji an- fajansu i porcelany, hut 
ty polskiej rząd Z. S. S. R. szklanych, sm ołam i i t .  p. 
stworzył samodzielną jed- Jak dotąd rejon utrzymuje 
nostkę administracyjną poi- się z dotacji rządowych, 
ską na Ukrainie Sowiec- Ludność jednak objawia 
kiej. dużo inicjatywy i poprawi-

Stworzono ją z 50 gmin łaby swój los, gdyby jej 
w południowej Ukrainie, dopomożono. Mniej tu po- 
Z trudnością dało się wy- trzeba agitacji,^ a więcej 
dzielić rejon o skupionej praktycznych ś r o d k ó w ,  
ludności polskiej, polacy są Pierwszym warunkiem mu- 
bowiem wszędzie silnie s* być zaprowadzenie o- 
przemieszani z Ukraińcami, chrony leśnej, drzewo mo- 
Dokonano jednak tego za- że^ tu stanowić poważne 
dania i dziś istnieje już w źródło zarobków, a nie do- 
ZSSR. miniaturowa repu- puszcza do tego bjurokra- 
blika, mająca stanowić o- c)a> utrudniająca legalne 
środek dla przyszłej szer- nabywanie drzewa budo- 
szej organizacji. wlanego i opałowego i po-

ń  . „ . . i  • wodująca m asowe kradzie-Dma 18 marca odbył się " ,  i *
Z ja z d  ra d  wiejskich w poi z e  leśne
skim r e jo n ie  im. Marchlew- Tu .towarzysz Dąbal
skiego. Udział w zjeździe przytacza wystąpienie jed
brał z ramienia chłopskiej nego z włoscjan polaków
międzynarodówki Tom asz na zjezdzie rad: Jestem
Dąbal. Na zjazd przybyło ojcem dwuch synów ko^
78 delegatów, w tern po- munistow, posiadających
laków 77 proc., Ukraińców wysokie odznaczenia, córka

Tl3 proc., żydów i niemców moja wyszła zamąż za ko-
po 4 proc., oraz rosjan i munistę, a )a m uszę kraść
czechów po 1 proc. dr?e« ° :  J>® f  dozwolone,

.Obszar rejonu Marchlew- “ J Ł "  fc5°
.skiego zajmuje 620 wiorst, od wsl odle6łe l k
na którym znajduje się 108 — —
skupień ludności, zorgani­

zow anych w 33-ch radach 
wiejskich, w tern polskich 

;rad —  29, ukraińskich 2 i 
niemieckich 2. Ogółem w 

■ rejonie jest 7.861 gospo­
darstw wiejskich, przeważ­
nie karłowatych. Szkół jest 
29, w tern polskich — 27, 
oraz po jednej ukraińskiej 
i niemieckiej. Do szkół tych 
u częszcza  2.439 dzieci po­
wyżej lat 8-u, nauczycieli 
jest 45.

Działalność kulturalną 
prowadzi w niej p. Dzier- 
zyńska, wdowa po znanym  
dygnitarzu komunistycz­
nym, gospodarczą, były po­
se ł p. Tom asz Dąbal.

Zdaje on relację ze sta­
nu powierzonego sobie re­
jonu w piśmie dla polaków 
przeznaczonem, które po 
przednio nosiło nazwę .Św i­
tu ’ , a dziś tytułuje^ się 
.Trybuna Radziecka’ , a 
także w wywiadzie udzie­
lonym prasie kijowskiej w 
drodze na wspomniany 
wyżej zjazd.

W naiwnej relacji p. Dą- 
bala czytamy:

.Rejon Marchlewskiego" 
jest terenem  lesistym  i

rzystać nie mogę nie po­
siadając koni".

I zarządca gospodarczego 
rejonu stwierdza dalej, że 
położenie jego jest bez 
wyjścia, niema bowiem na 
to żadnych widoków, aby 
kultura , rolnicza szerzyć się 
tu mogła. Jedyna tutejsza 
szkoła rolnicza w Za wó­
dziu jest w stanie zupeł­
nego upadku, uczniowie 
żyją . tam o chłodzie i gło­
dzie, o stacjach doświad­
czalnych dla braku środ­
ków niema co myśleć, brak 
też jest i wszelakiego in­
wentarza. Pozatem niema 
tu wcale komunikacji wsku­
tek opłakanego stanu dróg, 
ludność domaga się budo­
wy szosy, któraby ją z ja- 
kiemiś ośrodkami handlo- 
wemi połączyła. Stawia też 
konieczność podniesienia 
rękodzielnictwa i przezna­
czenia na ten cel choć 
1000 rb. z funduszu .b ie ­
doty", stworzenia przytem 
źródeł kredytu długotermi­
nowego,

W końcu dodaje: „o ile 
chcemy osiągnąć znaczę 
nie propagandowe dla tego 
pogranicznego rejonu, nie­
podobna jest zostawić go  
w takim stanie, że nędza 
i zaniedbanie wyziera tu 
z każdego kąta".

Członkowie straży narodowe]
pociiisniecl ido odpowiedzialności Karne].

K r .  ™  ™
W arszaw a, 17 maja.

E n erg iczn e  śledztw o p ro w a ­
d zone  przez  sędziego ś led cze ­
go 2 okręgu p. Jas ińsk iego  w 
spraw ie  straży narodow ej szyb­
ko p o s tęp u je ,  naprzód .

Sędzia  Jasiński pos tanow ił 
p o c iąg n ąć  do o d p o w ied z ia ln o ­
ści karne j z art. 125 kod. k am .  
7 a resz to w an y ch  cz łonków  s t r a ­
ży narodow ej,  a m ianowicie: 
H e n ry k a  Połońskiego , W in ce n ­
tego  R ajchla. T e o d o ra  Jab ło ń ­

skiego, Z d z is ław a  Cesani, A -  
lek san d ra  G óreck iego , B ole­
sław a K ęp ińsk iego  i L u d w ik a  
C habersk iego .

A rt.  125 p rzew idu je  karę  od  
1 roku  do 6 lat w ięz ien ia  za 
udział w zrzeszeniu , k tó re  p o ­
s taw iło  sobie jako  cel d z ia ła l ­
ności p o d b u rzan ie  do nieule- 
głości lub p rzec iw dz ia łan ia  
ustawie, oraz w zb u d zan ie  n ie­
nawiści m iędzy  poszczegó lne-  
mi częściam i ludności.

Kandydaturo króla (ooźnicóio.
Z humorysty ki wyborczej w Warszawie.

i ia z i >iw m .
K om isarzem  m. C zęstochow y m ianow any  z o s ta ł  p . 
P a w e ł G ette l, naczeln ik  w y d z ia łu  pracy I op iek i s p o ­

łeczn e j w oj. k ie leck iego .
P o d a n a  p rzez  p ra sę  w ia d o ­

m ość  o rozw iązan iu  rad y  m iej­
skiej w C zęs tochow ie  i m ian o ­
w an iu  rz ąd o w eg o  kom isarza  
za rząd za jąceg o  m ias tem  spraw  
dziła  się w zupełnośc i.  W  ub. 
n iedzie lę  prezea  rady  dyr. J. 
Bugajski o trzym ał pism o min. 
sp raw  w ew n. z id en tycznem i 
za rządzeniam i.

W  m yśl tego za rząd zen ia  
ro z w iąza n a  zo s ta ła  ra d a  m iej­
ska, a  w obec  z łożen ia  m a n ­
d a tó w  przez  cz łonków  m ag i­
s tra tu  kom isarzem  m. C zęs to ­
chow y m ian o w an y  zosta ł  p. 
P a w e ł  G ette l ,  d o ty ch czaso w y  
nacze ln ik  w ydzia łu  p racy  i o- 
p iek i spo łecznej w o jew ó d z­
tw a  kieleckiego, który zarzą­
dzać  będz ie  m ias tem  p rzy  p o ­

m ocy  kom ite tu  do rad czeg o . W  
sk ład  kom ite tu  d o rad czeg o  p o ­
w ołani zostali: pp . p rezes  J. 
Bugajski, dr. S. S zw edow sk i,  
ław n ik  J. W ięc ław sk i i ław n ik  
T .  Fogelbaum .

P ism o m in. spr. w ew n . g ło ­
si daleji, że  te rm in  n o w y ch  
w y b o ró w  ra d y  miejskie j w y­
znaczony  zos tan ie  o so b n em  za- 
rządzen iem . Narazie  w ięc nie 
w iadom o, czy u s taw o w y  t e r ­
min 6>-ciu tygodni do  n o w y ch  
w yborów  rady  będzie  zach o ­
w a n y ,  chociaż  bardzie j p ra w ­
d o p o d o b n e  jes t  p rzed łużen ie  
te g o  okresu  w obec  par ty jnych  
rozbieżności i ta rć ,  jak ie  p a ­
now ały  w łonie rady  m ie j­
skiej, tam ując  no rm aln y  b ieg  
p ra c  g o spodark i  miejskiej.

Jak donosiliśmy, w pow odzi 
list k an d y d a ck ich  do  ra d y  m. 
W a rsza w y  znajduje  się rów ­
nież  lista, na  k tórej f-guruje 
nazw isko  p. L e o n a  Ż ó łtk a .

P. Leon , zażyw ny  jegom ość, 
wz<ął się na  se ijo  do  agitacji 
za  sw oją  osobą ,  a  jnając  — 
„to, co najw ażn ie jsze"  — p ie ­
n iądze , zyskuje sobie fak ty cz­
n ie wielu ad h e ren tó w . Czy 
w y trw a ją  oni aż do  os ta tecz­
nej a  decydu jące j o k an d y d a ­
tu rze  g rubego  L eosia  godziny 
— to n a  razie jes t  rzeczą nie 
s tw ie rdzoną  — w każd y m  ra ­
zie, jak  do tąd ,  ty s iące  w oźn i­
ców , traga rzy  i t p. re p re z e n ­
tan tó w  zaw odów  korzys ta ją  z 
o tw ar te j  kiesy am bitnego  „krćf- 
la w oźniców ".

W  niedzie lę  ubieg łą  u rz ą ­
dził p. Ż ó ł te k  olbrzymi p o ­
chód  ag itacyjny . Była to  is tna 
sensac ja  stolicy i zrobiła  p raw ­
dz iw ą  furorę, zw łaszcza  na  
P rad z e ,  w „m iejscu posto ju"  
b o g a teg o  przedsiębiorcy.

M anifestacja  by ła  im p o n u ją ­
ca . N a p rzedzie  jech a ł  trębacz .  
C o  chw ila w ygryw ał p o b u d k ę ,  
u ło ż o n ą  ku  czci p. ż ó ł t k a  
p rzez  k o m p o zy to ra  ży d o w sk ie ­
g o  p. Sza jera .

Z a  trębaczem , w  o d k ry ty m  
pow ozie , s iedzia ł tw órca  ca łe ­
go  ruchu, sam  p. ż ó ł t e k .  Drugi 
pow óz by ł  zajęty  przez  p o zo ­
s ta ły ch  k an d y d a tó w  listy. A

dalej — setki p la tform , u d e ­
k o ro w an y ch  afiszami.

W  kilku p u n k tach  Pragi w y ­
bu ch a ły  sam o rzu tn e  ow acje. 
R o zen tu z jazm o w an y  t łum  o ta ­
czał powóz, zm usza jąc  p. 
ż ó ł t k a  do  w yg łaszan ia  p r z e ­
m ów ień.

K aw alk ad a  o b jecha ła  dziel­
n icę nalew kow ską, P ow ązk i,  
ś ródm ieście  i w szystk ie  zakątk i 
P rag i.

P r a c o w n i c y  tran sp o r to w i  
zgłosili g rem ja lny  akces  do 
listv nr. i 9.

W  godzinach  p o p o łu d n io ­
w ych odby ł  się walny  wiec 
przy ul L eszno  nr. 2 G d y  p. 
Ż ó ł te k  u k aza ł  s ię  na  trybun ie ,  
p rzy ję to  go g rzm otem  o k la ­
sków . O k rzy k o m  nie było  
końca.

„U k o ch an y  m istrz",  ham ując  
z t ru d em  łzy, c isn ąc e  m u się 
do oczu, uściskał najbliżej s to ­
jących t raga rzy  i fu rm anów , 
p o czem  w ygłosił  p ło m ien n ą  
m ow ę.

S łuchacze  wynieśli p a n a  
Ż ó ł tk a  na  rę k ach  i umieścili 
w  powozie. Chcieli w yprzęg- 
nąć  rum aki,  te  jed n ak ,  jak  
gdyby, rozum ie jąc  s w ą  zasz ­
c z y tn ą  rolę zaczęły w ierzgać 
tak  rozpaczliw ie , iż m usiano  
p ozostaw ić  je u dyszla .

D o p ó źn eg o  w ieczora  p. 
Ż ó ł te k  p rz y jm o w a ł  g ra tu lacje  
oraz depesze ,  n ad c h o d ząc e  z 
prowincji.

Samobójstwo studentki.

t I M i ty  zamach morderczy Łodzi
Zredukowani robotnicy cheteli zamordować inżyniera.

Z 4*go p ię tra  na
N a b ru k  po d w ó rza  w  dom u 

Nr. 10 przy ul. Czackiego  w 
W a rsza w ie  ru n ę ła  wczoraj, z 4  
p ię t ra  s tu d en tk a  n ieusta lonego
nazw iska

P o p e łn i ła  sam obójs tw o. P o ­
n iosła  śm ierć  n a  miejscu.

N a p a rap ec ie  okna, z k tó re ­
go w yskoczy ła  zna lez iono  tecz-

b ru k  p o d w ó rza .
k ę  zaw iera jącą  zeszyty z n o ­
ta tk am i podp isanem i przez 
S te fan ję  T y lk a  H e leń sk ą .

Czy to  jest is to tne nazw isko  
sam obójczyn i — nie usta lono  
Jest  to  o so b a  lat oko ło  25, 
ś redn iego  w zrostu , sza ty n k a ,  
u b ra n a  skrom nie.

W  p on iedz ia łek  w godzinach  
p o p o łu d n io w y ch  lo tem  b ły sk a ­
wicy rozn iosła  się p o  L o d z i  
sen sa cy jn a  w iad o m o ść  o d o ­
k o n an iu  m o rd erczeg o  n a p a d u  
n a  inżyniera  przy ro bo tach  k a ­
nalizacyjnych, Józefa P rzedpeł-

piaszczystym o lichej gle- zkiego. . . .  , ■
bie, a z licznemi mokra- J.k się okaza ło ,  trzej o .o b m ;

dłami. Ludność jest uboga 
i zacofana zarówno pod 
względem rozwoju gospo­
darczego jak kulturalnego.
Składa się ona z m ał rol­
nych gospodarzy i chałup­
ników, a również i górni­
ków, zmuszonych szukać 
zarobków w Zagłębiu do

cy, m ianow icie  20-letni Józef 
K am ieńsk i.  23 letni B ronisław  
H e rg iże l  i 28-letni B tan is ław  
T o k a re k  zjawili się w k an to ­
rze o d c in k a  przy ulicy W a w e l ­

skiej uzbrojeni w no że  i z a p y ­
tali: „G dzie  inżynier , zam or­
du jem y go jak  C ynarsk iego" .

M agazynier,  k tó ry  b y ł  w k an ­
torze , w szczą ł alarm . Przy p o ­
m ocy  nadb ieg łych  ro bo tn ików  
u d a ło  się napas tn ików  obez­
w ład n ić  p o czem  a resz to w a ła  
ich policja

S ą  t a 'z r e d u k o w a n i  robotn i 
cy. W  chwili d o k o n y w an ia  
n ap a d u  byli p o d o b n o  w stanie  
n ietrzeźw ym .

Hec H i z a  m i i i M  łona i dzieci
poczem odebrał sobie życie.

G rudz iądz ,  17 m aja .  żo n ę  i d w o je  n ie le tn ich  dzieci, 
O lb izy m  e po ruszen ie  w ywo- p o cz em  p ope łn i ł  sam obójs tw o, 

ła ła  tu  t rag e a ja  rodz inna .  Nie- P rzy c zy n ą  rozjjaczliwego kro- 
jaki M uller w przystęp ie  .silne ku by ły  p o d o b n o  niesnaski ro- 
go zdenerw ow an ia  zam o rd o w ał  dzinne.

Mm n ffM f| pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz
 _______  „ I1U p ijfflu  pywkę, ono cię uczy, informuje i jest two-
nieckiem, Odesie i Kijowie. jm prgyjaejgjem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
Na miejscu zneleść i h nie czy p0g0(ja „Dziennik Precy —  Expres Zagłębia" zjawia 
może z powodu absi lutne- — —  s ję w jom u  twoim na „dzień dobry'1. — —

M  W P o l l t f
iiitioktouki hiiinedwalinittwi

W o b e c  pom yślnego  rozwoju 
hodow li jedw abn ików  w P o l­
sce i o dczuw anego  w tej dz ie­
dzinie b rak u  instruktorów , ce n ­
tra lna  dośw iadcza lna  stacja  
jedw abnicza  w M ilanów ku pod 
W arszaw ą  organizuje w r >ku 
b ieżącym  pierwszy instruk to r­
ski, jedom iesięczny  kurs jed-

w ab n iczy  w M ilanów ku, od 
I-go do 30 go czerw ca  r. b.
K urs  o b e jm ow ać  będz ie  w y­
k ład y  teo re tyczne  z zak resu  
hodow li jedw abników , ana to -  
mji jedw abnika ,  historji jed- 
w abnic tw a, ce lkow ej p rodukc ji  
ja jeczek  syst. P as teu ra ,  ró ż­
nych  ra* jedw abników , c h o ­
rób jedw abn ików , h o d o w l i  
d rzew  m orw ow ych  i przem ysłu  
jedw abnego  przetw órczego , o- 
raz  zajęcia prak tyczne ,  pyle-
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gające  n a  p rzep ro w ad zen iu  
przez  s łuchaczów  ca łkow ite j  

•hodowli jedw abników .
K urs  obliczony jes t  n a  32 

o so b y  i p rzeznaczony  g łów nie 
d la  instruk torów  organizacji 
ro ln iczych  i sam orządow ych , 
lub osób, p ra g n ący c h  o d d ać  
s ię  p racy  n ad  k rzew ien iem  
jed w ab n ic tw a  w kra ju .

K urs  o rgan izow any  jest na 
kosz t m in is ter jum  ro ln ic tw a i 
dz ięk i tem u  będz ie  bezp ła tny .  

JC oszt u trzym an ia  i m ieszkan ia  
M ilanów ku po n o szą  sami 

s łuchacze ,  lub de legu jące  ich 
in s ty tu c je .

P o d an ia  k ierow ać należy do 
centra lnej dośw iadczalne j s ta ­
cji jedw abniczej w M ilanów ku 
p o d  W arszaw ą,  za  p o ś re d n i­
c tw em  i poparc iem  m iejsco­
wej instytucji sam orządow ej,  
lub  rolniczej. Podan ie  pow inno 
zawierać: imię i nazw isko,
wiek, w yksz ta łcen ie  zaw ód  
i obecne  zajęcie, m iejsce sta­
łego  zam ieszkan ia  i k ró tk ie  o- 
św iadczen ie ,  w jaki sposób  
k a n d y d a t  p rzew idu je  w y k o ­
rzys tać  n ab y te  n a  kursie w ia­
domości.

P o d an ia  p rzy jm ow ane  b ę d ą  
do dn ia  25 m aja  r. b.

Kronika.
KALENDARZYK.

Feliksa kapuc. 
P io tra  Celest 

W sch ó d  s łońca  3.3o. 
Z ac h ó d  „ 7.29.

R A D J O.
Ś ro d a  — 18 m aja

W A R S Z A W A .
12.00 K om unikat lo tn iczo  - m e teo ro ­

logiczny
15.00 K om unikat gospodarczy  o raz  

m eteo ro log ie  tn y .
16.45 Program  d la  dzieci.
17 15 K oncert popołudniow y.
18.40 R ozm aitości. P rzypuszczalnie 

kom unikaty .
19.00 .S k rzy n k a  pocztow a*.
19.)0 O d c z jt  pt. „C o robić z d z ie ć ­

mi w  lec ie"
19.55 K om unikat ro ln iczy.
2 0 J 5  P rz e rw a  K om unikaty .
20.30 K oncert w ieczorny . M uzyka 

operetkow a.
22 00 Sygnał czaau, kom unikat lotni- 

czo-m eteo ro log iczny  i kom unikaty  p ra- 
aowe

K R A K Ó W .
17.15 T ranam iaia  z W arszaw y.
18.40 R o zm .itoaęi.
19 00 O dczy t p t. „U w agi o k ry ty ce"
19.30 O d czy t p t. „O  paycho techn ico"
20.00 Przerw a, ew en tu a ln ie  kom u­

nikaty.
O d  20 30 T r  m tm is ja  z W arazaw y.

P O Z N A Ń .
17.15 K o n cert po p u larn y  w  w ykona­

niu orkieatry w ojakow ej 57 p.p.
18 45 K ad program .
19.00 O d czy t p t. „ P o z n ań  dziaiejazy 

a  p rz ed  atu U ty"
19.25 K om unikaty  rolniczo -goapodar- 

cze
19 35 O d czy t pt. „P raw a  d z iedzicz­

no * -i" .
20 00 O d czy t p t. „R o ln ic tw o  w bi- 

lanaie k a n d lo —vm  Polaki**.
20 30 T ranam iaja  z W arazaw y.

Z Sosnowca.
(s) U r o c z y s te  p o s ie d z e ­

n ie  rady m ie jsk ie j  U ro c zy ­
s te  p o s ied zen ie  rady  miejskiej 
m. S osnow ca  o d b ęd z ie  się w 
sobotę, dn ia 21 m aja  r. b. w  
sali po s ied zeń  rad y  miejskiej, 
o  godz. 5 i pó ł w ieczorem .

P o rzą d ek  dzienny: N ad an ie
d yp lom u  i w ręczen ie  nagrody  
literackiej A n d rze jo w i S trugo­
wi w myśl uchw ały  rad y  miej­
skiej z dn . 28 kwietnia  r. b.

(s) O  p o d w y żk ą  p la c . W
dniu  24 b. m. o d b ęd z ie  się w 
tu te jszym  ins rek toracie  p racy  
konfe renc ja  pom iędzy  z a rzą ­
d em  fabryki F irs tenberga  z d e ­
legatam i robotników  o p od­
w yżkę  płac.

(8) W iec b ezro b o tn y ch . 
O n e g d a j  w sali kina „Z a g ło ­
ba"  o d b y ł  się w ięc b ez ro b o t­
nych  zw ołany  przez zw iązek  
górników  Z eb ran i  postanow ili  
w ysiać  do  w o jew ództw a  rezo ­
lucję, w której w zyw a ją  rząd

do za jęcia  się losem  b ez ro b o t­
nych, a  m iędzy innem i żądają ,  
by  rząd  w szczął akc ję  d o ży ­
w iania  bezrobo tnych ,  w p ro w a ­
dził w życie u s taw ę  o u b e z ­
p ieczeniu  bezrobo tnych ,  w strzy­
m ał eksm isję  i t. p.

(s) U s iło w a n ie  s a m o b ó j­
s tw a . A n n a  Kozik  (M odrze- 
jo w sk a  42) us iłow ała  p o p e łn ić  
sam obójs tw o  przez  w ypicie  
w iększej dozy  esencji octowej. 
D esp e ra tk ę  w s tan ie  ciężkim 
przew iez iono  do szp ita la  na 
P ek in ie .

(s) O bli k on d u k to ra . Jana
Skarżyńskiego poc iągn ię to  do 
odpow iedzia lności za jazdę  bez 
bile tu  i pobicie  kon d u k to ra .

(s) Z a g i n ą ł .  H a b ro w sk a  
Ju l jaąna  (P iłsudskiego 114) za ­
m eldow ała  policji, że jej 14- 
letni sy n  S taś  w yszed ł  p rzed  
p aru  dniam i z d om u  i d o ty ch ­
czas nie powrócił.

Z Będzina.
(b) Z p o s ie d z e n ia  z a r z ą ­

du m ia s ta . O n e g d a j  odby ło  
się w m agistracie  m. Będzina 
pos iedzen ie  za rządu  miasta, na 
k tórym  postanow iono  udzielić 
zapom ogi w kw ocie 250 z ło­
tych cyklistom, sierocińcow i w 
Z ąb k o w ic ach  udzie lono  k red y ­
tu, p os tanow iono  w y b u d o w ać  
w B ukow nie  2 barak i n a  kolo- 
n je  letnie, a n as tęp n ie  o tw ar to  
oferty , z łożone  na  p rz ep ro w a­
dzan ie  różnych  robót.

(b) P o ży c zk a  s e j m i k u .
N a pon iedz ia łkow em  po s ied ze­
niu sejmiku będzińsk iego  pod  
p rzew o d n ic tw em  s taros ty  O ł- 
p ińskiego, uchw alono  zac iągnąć  
pożyczkę  w w ysokości 80 ty ­
sięcy w obligacjach k o m u n a l­
nych* Pożyczka  zos tan ie  p rze ­
znaczona  d la  m ieszkańców  
gmin w pow iecie  będzińsk im , 
a  w szczególności d la  m ieszkań­
ców  G rodźca.

(b) Jak m ia s ta  d b ają  o  
z d r o w ie  d z ie c i. M agistrat
m. Będzina p rzys tępu je  do  bu 
dow y w B ukow nie  2  ba rak ó w  
n a  ko lonje  letnie dla dzieci. 
Baraki pom ieszczą jednorazo ­
w o 200 dzieci, czyli p rzez  2 
sezony 400 dzieci będzie  m o^ło  
od d y ch ać  świeżem , zd row em  
pow ie trzem , co niew ątp liw ie  
w p łyn ie  dodatn io  n a  s tan  zd ro ­
wia dziatek .

W  spraw ie  tej wczoraj w y­
jecha ł  w ice-prezyden t m ias ta  
do  O lkusza, colem  pod p isan ia  
um ow y na d łu g o te rm in o w ą  
dz ierżaw ę parceli  p o d  b u d o ­
w ę ba rak ó w  od  m. Olkusza. 
Baraki m a ją  być w y b u d o w an e  
i o d d an e  do  u ży tk u  już w 
dniu  I lipca rb.

(b) Ś m ie r te ln o ść  w  B ę ­
d z i n i e .  N a te ren ie  m. Będzi­
na  zano tow ano  zach o ro w ań  1 
zgonów  na choroby zak ż..c w 
czasie  od  8 do 14 m aja  rb. a

m ianow icie  n a  dur brzuszny 
zachorow ała  1 osoba ,  zm arła  
I, n a  gruźlicę o tw ar tą  z ach o ro ­
w ało  10, zgonów  I. O d k a ż o ­
no m ieszkań  7. W  tym że s a ­
m ym  czasie  zm arło  dzieci do 
la t  6 ciu — 5, p o n ad  6 la t  — 7.

(b) C zelad ź  górą! W  n ie ­
dzielę, dn ia  15 m aja  r. b. na  
bo isku  gim. „Sokół" w Będzi­
nie o godz. 16 30 zosta ły  r o ­
zegrane  zaw ody  o m istrzostw o 
k lasy  B. w piłkę  n o żn ą  p o ­
m iędzy  cze ladzk im  k. sport,  a 
Z a g łę b ia n k ą  z w ynik iem  4 : 1 
(I : I) n a  korzyść czeladzkiego  
klubu sport.

P rzez cały  czas gry d rużyna  
C. K. S. g ó row a ła  kom binac ją  
i tech n ik ą  n a d  silnie fizycznym , 
lecz s łabym  technicznie  p rz e ­
c iwnikiem .

Bramki d la  C. K. S. zdobyli: 
K ań to ch  2, Szczechla  I i L a ta  
St. I z karnego .

G o sp o d a rze  zdobyli 1 b iam - 
kę  z karnego. Sędziow a ł b a r ­
dzo dobrze  p. M azur.

Z Czeladzi.
(c) Z S atu rn a . W  niedzie­

lę, dn ia  15 b. m. sekcja  d ra ­
m aty czn a  dom u ludow ego  w 
Sosnow cu  urządziła  n a  S a tu r ­
nie przy pom ocy  m iejscow ego 
d om u ludow ego p rzed s taw ie ­
nie, n a  k tó re  złożyły się j e d ­
noak tów ki:  „P arod je  miłości" , 
„Ż y w y  n ieboszczyk”, „P róba  
jenera lna  w F ip idów ce" ,  m o ­
nologi i dek lam acje . Nielicznie, 
n iestety , z eb ran a  publiczność 
m iała m ożność  p rzekonan ia  się 
o n ieprzecię tne j w artości a r ty ­
stycznej m ło d eg o  zesp o łu  p o d  
w y traw n em  kierow nic tw em  p. 
W. T rzcińskiego . O k laskom  i 
w ybuchom  śm iechu  nie by ło  
końca. Chcielibyśmy, aby  ten  
w ystęp  sym patycznej t rupy  nie 
by ł u nas  osta tn im  i sądzi­
my, że po  zapoznan iu  się 
w zajem nem , sala ta  drugim  
razem  będzie  pełniejszą .

Z Dąbrowy.
(d) Z a p o m o g i In w a lid z­

k ie . Z  zapom óg  inw alidzkich , 
k tóre są w y o łacan e  przez m a­
gistrat,  ko rzy s ta  30 inwalidów.

(d. Z a p isy  na k o lo n je  
le tn ie .  Począw szy  od  p ią tau  
b. ty godn ia  w ydzia ł opielci 
spo łecznej przy  m agis trac ie  
przyjm uje zap isy  n a  kolonje 
letn ie . Dzieci winni zg łaszać  
się z rodzicam i lub op iekunam i.

Z ap isy  p rzy jm ow ane  są co­
dz ienn ie  od godziny  3 do 5 ej 
po  południu .

(d) M em orja ł w ła śc ic ie li  
n ieru ch o m o śc i. Na ostat- 
niem posiedzen iu  za rządu  stow, 
właścicieli n ieruchom ości,  u- 
chw alono  o p raco w ać  m em orja ł  
w spraw ie  kom ornego, p o b ie ­
ran eg o  w Dąbrowie. M em orja ł  
pow ierzono  do o p raco w an ia  
p. p. K iekiem u, iNowakowi,

A j e d n a k  s t r a i k w  p r z c n y ś l e  m e t a l o w y m
jest nieunikniony!

R o b o t n i c y  w
N ieustęp liw e s t a n ó w  i s k o  

^ p rz em y s ło w có w  w spraw ie  p o d ­
w yżk i p łac  ro b o tn ikom  p rz e ­
m ysłu  m e ta lo w eg o  d o p ro w a  
dziło  do tego, że robotn icy  
zm uszen i  są  jąć się o s ta tecz ­
n ego  środka , t. j. strajku.

W ciągu d n ia  wczorajszego  
o d by ły  się z e b ran ia  w fabryce 
H u lczyńsk iego , w huc ie  Milo- 
w ice i fab ryce D eichsla ,  gdzie 
zebran i robo tn icy  jednog łośn ie  
w ypow iedzie li  się za p o d trz y ­
m an iem  sw y ch  żądań , a w ra- 

•z ie  ich n ieuw zg lędn ien ia ,  p o ­
stanowili  rozpocząć  s tra jk  W  
p ow yższych  zak ład ach  zostały  
już w y b ran e  kom ite ty  s tra jko­
w e, sk łada jące  się z k i lk u n a­
s tu  osób.

S o lida rne  s tan o w isk o  robot-

Welietonik.

[g s łj ib a i w Z a w i u a i h .
(K oreap . w ła sn a  „D zienn ika  E xpreau")

Dawniejsze miasto Zawiercie 
po utworzeniu starostwa zo­
sta ło  przemianowane przez 
doktorów  obojga kaligrafji na 
Zawierciany, jako nazwę lepiej 
odpowiadającą duchowi czasu. 
Do przecież każdy rozumie 
chyba, że co Zawierciany to nie 

t .jakieś tam Zawiercie.
O starostwie zawierciańskiem 

cośkolwiek już wiedzą czytel­
nicy Expresu Dziennika. Nato­
miast nic nie wiedzą o magi­
stracie, któjy niby jest. a w ła­
ściwie nie funkcjonuje, gdyż: 
prezydent Janik siedzi w Czę 
Stochowie, gdzie mieszka i gdzie 
ma zamiar zostać prezydentem 
po dzielnej obronie w Zawierą 
cianach spraw y sieci elektrycz­
nych, do których wpędził mia 
s to  przy pomocy oddanych 
sobie osób.

Wiceprezydent Ciechomski 
tak' się przejął rolniczym cha­
rakterem now orodka zawier­
ciańskiego, że wciąż grzebie w 
„Rolniku", a w magistracie jest 
gościem.

Sekretarz magistratu W rób­
lewski pomaga znów żonie, 

; k tóra  poczuła iskrę bożą 1 
uszczęśliwiła Zawierciany ty­
godnikiem, w którym tworzy 
poezie p. t. „Pożal się Boże!" 
W szyscy podziwiają łatwość 
rvmowania poetki magistrackiej, 
co jednak jest rzecĄ  naturalną, 
jeże li  zważymyi że Zawierciany 
sąsiaduią  prawie z Częstocho­
wą, — ojczyzną słynnych na 
całą Polskę rymów

P. Wróblewoki. jako hand lo ­
wiec z zawodu, zbiera do 
„Głosu" ogłoszenia, co mu się 

'^przy* jego stosunkach udaje, 
zwłaszcza w numerze pierw ­
szym.

Osierocony magistrat z tęskno­
tą  oczekuie ludzi, którzy całą 
duszą oddadzą się miastu 1 nie 
będą szukali szczęścia ani w 
Częstochowie, ani w Rolniku, 
ani w ogłoszeniach, a ludność 
zastanie zawsze ojców miasta 
przy biuriui magistrackiem.

B a z g r a j .

w a l c e  o  b y t .
n ików  najlepiej charak teryzu je ,  
że nie zachodzi w d an y m  w y ­
p ad k u  o jakieś dem agog iczne  
w y s tąp ien ia  ro z p o li ty k o w a­
nych  m enerów , ale jest to wal­
ka  o byt robo tn ika ,  k tóry  już 
nie jes t  w m ożności w  d a l ­
szym  c iągu  p row adz ić  przy 
tych  p łaca ch  sw ego nęd zn eg o  
żyw ota . T o  już jest a la rm  ro ­
botn ików , k tó rzy  w ten  sp o ­
sób  m uszą  zam anifes tow ać 
sw oje  być a lbo nie być.

Jes t to  już os ta tn i  k res,  by 
o d p o w ied n ie  w ład ze  zechcia ły  
za in te re so w a ć  się tą  sp raw ą, 
aby  p ań s tw o  nasze  nie p o ­
niosło  w razie do jśc ia  do sk u t­
ku  strajku w przem yśle  m e ta ­
low ym  sm u tn y ch  konsekw encji .

Czy brak ludzi miej­
scowych ?

P a n  k o m en d an t  w ojew ódzki 
policji p ańs tw ow ej w  K ielcach  

‘ in sp ek to r  Jar. Barwicz zam ie­
ścił w „U. Kur. K rakow sk im "  
ogłoszenie  treści następującej:

„ K O N K U R S .
O g łaszam  t i in ie jszem  k on­

kurs  na  obsadzen ie  100 s tan o ­
w isk  p o s te ru n k o w y ch  policji 
p ań s tw o w e j  w w ojew ództw ie  
k ieleckiem .

K a n d y d a c i  w inni o d p o w ia ­
dać  nas tęp u jący m  w arunkom :

1) s tan  wolny,
2) obyw ate ls tw o  polskie,
3) n ieskaz ite lna  przeszłość ,
4) w iek  do  lat 30,
5) zd ro w a  i silna b u d o w a  

ciała,
6) m in im alny  w zrost 170 cm.
7) w yrob ione  p ism o i do 

k ład n a  zna jom ość  ortografji,
8 )  b iegłość w czy tan iu  i z n a ­

jom ość  4 dzia łań  rachunkow ych
9) odbycie  s łużby w w ojsku  

po lsk iem .
W łasn o ręczn ie  p isane  p o d a ­

nia, z d o k ład n y m  życiorysem  
oraz d o k u m en tam i (m e try k a  u- 
rodzen ia ,  św iad ec tw o  o b y w a­
te ls tw a p a ń s tw a  polsk iego , 
św iad ec tw a  szkolne, książka  
w o jskow a wraz z zaśw iadcze­
n iem  odby te j  s łużby w w ojsku 
polckiem i ew en tua lne  św ia­
d ec tw o  z p o p rzed n ie j  s łużby) 
należy p rzed k ład ać  m n ie  za  
p ośredn ic tw em  m iejscow ych 
k o m en d  p o w ia to w y ch  policji 
p ańs tw ow ej" .

W iem y, ze w policji naszej 
k ilkak ro tn ie  p rz e p ro w a d z a n o  
redukcje ,  sku tk iem  czego  w ie­
lu p o s te ru n k o w y ch  pozosta je  
bez  za jęcia .  J ed e n  z n ich  n a ­
w e t w  tych  dn iach  popełn i ł  
sam obójstwo. P o co  w ięc wła­
ściwie poszuk iw ać  now ych  lu 
dzi, skoro już w yszkolen i p o ­
biera ją  zapom ogi d la  b ez ro ­
botnych .

I jeszcze jedno. D la czego 
pan  in sp ek to r  og łasza  w p i­
sm ach  k rakow skich ,  a n ie  w 
tych, co w y ch o d zą  n a  terenie 
w ojew ództw a? C zyżby do p o ­
licji kon ieczn ie  należało  sp ro ­
w ad zać  ludzi, nie zna jących  
s tosunków  miejscowych?

Kino-teatr

„Miałowi"
Sosnowiec.

Od p o n ied z ia łk u  1 6 -g o  m aja  r. b. I dni n a s tę p n e

przep iękny  d ra m a t  erotyczny , p o d łu g  powieści P aw ła  G w y n n e  „T h e  b an d o le ro "  
po  raz p ierw szy n a  ek ran ie  jed y n e  au ten ty czn e  zdjęcia  walki b y k ó w  w Sewilli. 

W  roli g łównej R E N E E  A D O R E E .

—  -  —  o ' - ’ -------------1 -  -  -  — -

Fanfary śmierci

K I N O

CORSO
B Ę D Z I N .

Od n ie d z ie li 15 d o  p iątku  2 0  m aja  b. r. w łą c z n ie

Dziewczątko z Prateru
d ra m a t  z życia w ielkom iejskiego w 8-miu ak tach .

W  ro lach  głów nych: polski,.. V a len tino  IG O  SY M  i u rocza  N IT A  N A LD I.

K I N O

.stinks'
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  1 6 -g o  m aja  r. b. I dni n a s tę p n e

Szatan 10 Jeilualilach
d ra m a t  e ro tyczny  w 12 ak tach .

W  roli g łów nej najp iękn ie jsza  k o b ie ta  św ia ta  N IT A  NOLDI.

Maj

1 8
Środa
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K asprzykow i i P iaskow skiem u, 
n as tęp n ie  m em orja ł  ten  zo s ta ­
nie p rzes łan y  p rzedstaw icie lom  
rządu, je d n o cz eśn ie  m iędzy
innemi, m niej ważnem i sp ra ­
w am i p o s tan o w io n o  zw ołać  n a  
29 b. m. ogó lne  roczne  z e b ra ­
nie cz łonków  stow arzyszenia .

(d) Z lot m ło d z ieży  ro b o t­
n iczej. Na dn ie  5 i 6 czerw ca 
kom ite t  cen tra lny  organizacji 
m łodzieży  T .  U. R. zw ołu je  
wielki złot m łodzieży ro b o tn i­
czej do W arszaw y . P odczas  
zlotu odbędz ie  się jed n o cz eś ­
nie dz ień  spo rtu  robotn iczego . 
W  dniu  tym  b ę d ą  u rząd zo n e  
zaw o d y  lekkoatle tyczne ,  p ły ­
w ack ie , p iłkarsk ie  i t. p.

Z  D ąb ro w y  w y jad ą  d rużyny  
sp o r to w e  i o rgan izacja  m ło ­
dzieży robotniczej.

(d) P od  nad zorem  p o li­
cji. P o d  n ad z o rem  policji w 
D ąbrow ie, zna jdu je  się zgórą 
stu  p rzes tęp có w , k tó rzy  o b o ­
wiązani są  raz w tygodniu  
m e ld o w ać  się w  kom isarjac ie  
policji.

Z Zawiercia.

„Księżna cyrKóuka".

Dąbrowski, Majchrzycki — bez 
zarzutu.

Reasumując wszystko, musi­
my z zadowoleniem stwierdzić 
tak rzadki fakt, że od dawnego

już czasu nie byliśmy na tak 
wybornym wystąpię. Oby się 
one częściej powtarzały!

T. P.

Waga i rozmiar serca zależne oil trybu życia.

(z) O strożn ie  z  ogn iem l
W  u b ieg łą  sobo tę  w lasach 
m ają tku  „W ysoka"  zauw ażono  
pożar. N a m iejsce pożaru  
p rzy b y ła  straż, policja i jak  
zw yk le  dużo  c iekaw ych .

Jak  się okazało , og ień  był 
w zn iecony  celowo, by  spalić 
n iep o trzeb n e  d ro b n e  gałęzie, 
zna jdu jące  się na  Poręb ie .

P o le cen ie  tak ie  da ł  leśn iczy  
K ozubko  W a lb e r t  sw em u gajo­
w em u  W ied eń sk iem u  F ranc isz­
kowi, k tóry zapali ł  na  po ręb ie  
28 s tosów  d robnego  drzew a, 
ce m ogło  sp o w o d o w ać  pożar 
lasu.

(z) Trup staru szk i na 
łąkach . Sołtys  wsi Niego- 
w oniczki zam e ld o w ał policji, że 
n a  łąk ac h  obok  wsi B łędów  
gm. Ł o s ień  znaleziono  trupa  
staruszki.

Po  przybyciu  policji na 
m iejsce  ustalono, że p ra w d o ­
p o d obn ie  je9t to trup  żebracz- 
ki, k tó ra  z wycieńczenia , lub  
nag łe j  choroby  zmarła.

Z w ło k i  zostaw iono  do d y ­
spozycji komisji sąd o w o  lekar­
skiej. __________

P raca  naszego  serca, p o zo r­
nie tak  n ieznaczna , w ynosi w 
ciągu dn ia  tyle, że tej energji 
w ystarczy łoby  n a  podniesienie 
w łasn eg o  ciężaru na szczyt 
M on t Blanc w ciągu godziny. 
A  przecież  m ięsień serca  ma 
w ielkość pięści i w aży około  
300 g ram ów , u  kob ie t  n aw et 
250 gram ów . A le  w arunk i  n a ­
szego życia m o g ą  w p ły w ać  n a  
b a rd zo  znaczne  zm iany w ser­
cu, szczególnie w  k ierunku  p o ­
w iększenia  jego rozmiarów.

T a k  np. p isarze  m a ją  serce  
p rzec ię tn ie  o 10 proc. cięższe. 
Ciężkie też  serce m a ją  ludzie 
p row adzący  tryb  życia s iedzą­
cy. Serce  takich ludzi, szcze­
gólnie w ich la tach pó  niej- 
szych m a  sk łonność  do p o ra ­
s tan ia  t łuszczem . Bardzo w y­
datnie  w p ływ a też na  serce  
zw iększona  w yda jność  jego 
pracy ; m a  to  zazw y cza j  m iej­
sce przy  w adzie  serca  lub  przy 
upraw ian iu  sportów.

T e  w łaśn ie  okoliczności sp ra ­
wiają, że nieraz serce  u ras ta  
do p o d w ó jn y ch  rozm iarów, a 
n aw e t  jeszcze więcej! P o szcze ­
gólne e tap y  rozw oju  serca  i 
jego  w ad i uchyb ień  doskonale  
m ożem y b ad ać  dzięki ap a ra to ­
wi R en tg en a .  S tw ierdzono np., 
że w wielu w y p a d k ach  u p ra ­
wianie spo rtów  w pływ a na se r ­

ce w  ten  sposób, że nie p o ­
w iększa  ono objętości,  lecz 
jego u d erzen ia  są  silniejsze i 
powolniejsze. T e n  objaw jes t  
dow odem , że sp o r t  d o b ro czy n ­
nie w p ły w a n a  organizm , że 
ćw iczenia  nie są s tosow ane 
p o n a d  m iarę  i nie obciąża ją  
zbytn io  organ izm u.

S tw ierdzono  dalej, że n a j­
więcej serce  p racu je  przy  w io­
słow aniu  i narciarstwie; n a j­
mniej zaś w lekkoatle tyce , 
fechtunku, boksow aniu  i piłce 
nożnej. N aogół lekarze  u trzy ­
m ują, że na serce  b ard zo  źle 
dzia ła ją  p rz e sad n e  treningi i 
walki o rek o rd y ,  bo  w tedy  ca­
ły organizm  w yda je  z siebie, 
co tylko m oże i se rce  jest n a d ­
zwyczaj obciążone  Jeżeli n a ­
w e t  w sku tek  takich w ysiłków 
nie n a s tą p i  rozszerzen ie  serca, 
to jed n ak  stale w alczyć z ta ­
kim obciążeniem  serce  nie jest 
w stanie.

A  rozszerzenie  serca  kry je  
w sobie p o w a żn e  n ieb ezp ie ­
czeńs tw a  d la  organizmu, czego 
d o w o d em  najlepszy fakt, że 
np. cyrkowi atleci bardzo  rz ad ­
ko d łu g o  żyją. P iw osze, p o ­
ch łan ia jący  po kilkanaście Ii 
trów  p iw a  dziennie ,  rów nież  
żyją krócej, a n ieraz um iera ją  
w m ło d y m  jeszcze wieku.

2 u d u  i t r i i m u  w Sis ibw id .
Kradzież kabla. —  Po pijanemu. — Fałszywe zeznania.

Bolesław W itaszek ,  lat 19, 
m ieszkan iec  S osnow ca ,  za k ra ­
dzież 1 i pó ł  m. kab la  na 
szk o d ę  sp. akc . te le fo n ó w  sos­
now ieckich  w czerw cu ub. r. 
skazany  zos ta ł  na rok  w ię z ie ­
nia z pozbaw ien iem  praw , w o ­
bec tego, że b y ł  już n iejedno- 
k to tn ie  karanym  za kradzieże .

Mieliśmy wczoraj dowód co 
może energia, planowość pracy 
i fachowość w dziedzinie te ­
atru. Impreza dyr. Winiaszkie- 
wicza „Księżna cyrkówka" pod 
każdym względem stała na naj­
wyższym szczeblu sztuki i a r ­
tyzmu. Ciekawe libretto, nieza­
wodność melodji Kalmana i 
wykonanie Zespół zgrany d o ­
skonale. Sceny zbiorowe idą 
składnie i żywo. Orkiestra ba r ­
dzo dobra. Balet z uroczą A . 
Olszewską przemiły. Soliści 
godni najwyższych pochwał.

Poznał nas potężnym i p ięk­
nym głosem, tak rzadkim w 
operetce — p. Malinowski. Jest 
to bezwzględnie jeden z nie­
licznych śpiew aków  operetko­
wych. P. Sokołowska i p. Las­
kowski tworzyli świetną parę 
tańczącą doskonale i milutko 
śpiewającą A  tualety p. Soko­
łowskiej wzbudziły zachwyt 
płci brzydkiej i zazdrosne w y­
mówki płci pięknej. P. Roma- 
niszyn — stary i niezawodny 
nasz znajomy dał się poznać 
w nowej dla siebie roli cha­
rakterystyczno-komicznej i był 
rozbrajaiąco komiczny. P. Mi­
siewicz rozśmieszał do łez do­
skonale podpatrzonemi typami. 
P. Laskowski stanie się w nie­
dalekiej przyszłości ozdobą s to ­
łecznej operetki. Wczoraj okla­
skiwany był gorąco za w ybor­
ne rymowanie. Złośliwi utrzy­
mują, że p. Laskowski cytował 
wiersze znanego, rozćwierka- 
nego w Sosnowcu poety. Reszta 
wykonawców: Łaszczykówna,

S tan is ław  Żak, lat 31, m ie­
szkaniec  Strzem ieszyc, w nocy 
z 31 grudnia n a  I s ty czn ia  b. 
r podpiw szy  sobie nadm iern ie ,  
żegnał s tary  rok  tak hałaśliw ie 
po ulicach, że m usia ła  nim za­
jąć  się policja. Z a k  jed n ak  z a ­
miast u s łu ch ać  polic jan tów , 
p rzyprow adza jących  go do p o ­
rządku , rzucił się n a  nich, w y­
m yśla jąc  im w o rd y n a rn y  sp o ­
sób, p o czą ł  ich kopać ,  g ryźć i

M ieszkanki Z aw ie rc ia  M a­
ty lda  Poznańska ,  la t 36, i Ma- 
rja Z iern icka ,  lat 25, za z łoże­
nie fa łszyw ych zezn ań  jako 
św iadkow ie w  spraw ie  p rze ­
ciw ko T ad eu szo w i M akiele  o 
gwałt,  sk azan e  zos ta ły  po  trzy 
m iesiące więzienia  i po  10 zł. 
o p ła t  sądow ych, w zaw ieszeniu  
w yk o n an ia  k ą ty  n a  d w a  lata.
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SPÓŁKA AKCYJNA

I  FA BRY KI O L E J Ó W  i T Ł U S Z C Z Ó W  R O Ś L IN N Y C H  §

'  „i. D Potoka Synowie” 1
BĘDZIN-MAŁOBĄDZ.

W y r a b i a : P o toko l  — jadalny  tłuszcz  koksow y. 
O le j  kokoaow y d la  celów m ydlarskich. 
O lej lniany 1-a i techniczny.
Olej rz ep ak o w y  jadalny i techniczny. 
O lej rycynow y m edyczny  i techniczny.

P o l e c a :
i

W y b o rn ą  p aszę  d la  bydła
M A K U C H Y  O D O L E J O N E  
lniane, rz ep ak o w e  i kokosow e

|  oraz Ś R U T  R Y C Y N O W Y
jako bardzo  sku teczny  naw óz 
azotow o-fosforow o-potasow y.

Zakład 
kosmetycznyS f f t Ł  „ H Y G J E N A "
m a zaszczyt zaw iadom ić  Sz. Pan ie ,  że w  S alonie  n a ­
szym  dla P a ń  p racu ją  p ie rw szo rzędne  siły w zakresie  
fryzjerstw a dam skiego , zaś od  1-go m aja  r. b. o b j ą ł  
k ierow nic tw o naszego  Salonu  w yb itna  siła fryzjerska 

pan W acław Szym ań sk i z  W arszaw y.
— Specja lność czesanie  P a ń  i fa rbow an ie  włosów. —

Sosnowiec, nodrzejocoska 24, Tel. 8-631 piętro.

TAK !...£
J a ŁE TO PŁOTNO FIRMOWE

„ K R Y S Z T A Ł 44

Sosnowiec, ul. M odrzejow ska „H ale  Rozwoju"
Poleca wszelkiego rodzaju szkła, elektryczne maszynk: i żelazka do pra­
sowania, krzesła polowe i leżaki, przybory ogrodowe — dziecinne, podle- 

waczki, wiadra, wózki, klatki, wagi stołowe i t. p.

UaflSa:
O b słu g a  solidna.

W y p o ż y cza  się naczyn ia  s to łow e w d o ­
w olnej ilości n a  śluby, zabaw y  i t. p .

C eny b. niskie.

rzucać  na  nich, co ty lko  w p a ­
dło mu po d  rękę  Sm utny  b y ł­
by d la  Ż a k a  koniec p o że g n a ­
nia s tarego  roku  i n iechybnie  
p o żeg n a łb y  się on  o becn ie  n a  
d łuższy  czas z wolnością, g d y ­
by nie okoliczność, że działa ł 
w  stanie zupe łn ie  p ijanym . 
S ąd  skaza ł  go n a  30 zł. g r z y  
wny.

I Drobne ogłoszenia. [
Nowy rozkład Iczdy

pocftgów osobowych w Sosnowcu
w ażny  od  dnia 15 m aj^  br. 

ODCHODZĄ:

P o sad y  I praco.
po trzeb n y  czeladnik n* roboty
* sko galantąr\ jne. Wiadomość: Sos­
nowiec, F. Janson, Warszawska 10. 
po trzebny  uczeń fryzjerski. Zgłoszenie
* ul. Piłsudskiego 28. Świderski.

Do Katowic: 0.16, 1.1 2 (pospieszny) 1.50 
3.32, 4 07, 4.40. 5.47, 7.42, 7 53. 
8.54. 9.39. 10.25, 11 09 '2.36. 13 43, 
1448, 15 38, 16.50. 17 15, 17.38, 
18.30, 19.13. 19.59, 20 15 (pos­
pieszny), 21.18, 23.45.

Do Warszawy: 0.58 (pospieszny). 9.35 
(pospieszny) 11.48,17.08 (Warsza­
wa-Wschodnia o. Dęblin), 22.38. 

Do Dęblina: 2 55, 9 46
Do Maczrk: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 kl.

Sosnowiec—Kraków), 10.45. 2' 00 
Do Częstochowy: 5.00,7.48, 14.20, 17.48. 
Do Zawiercia: 6 45.
Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15 00, (wa­

gon bezpośredniej komunikacji 
do Warszawy i połą-z. z posp.) 
15 54. 18.50, 19 30, 23.31 (wagon
bezpośredniej komunikacji Kato­
wice — Łódź Kaliska).

Do Szczakowy: 12.41, 18 20.
Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50.21 20. 
Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od I.V

do 30.IX),

Kupno I sp rzed aż .

Kupię włok 10— 15 mt. długości oraz 
sok. Of-rty do administracji „Ex- 

presu" pod Rybak.
Cubagenci do spftedaży obrazów w 

Sosnowcu i Będzinie natychmiast 
poszukiwani. Zarobek dzienny iO—20 zł. 
Zgłoszenia pisemne z odpisami świa­
dectw przesyłać do Administracji pod 
352.

Różne.

PRZYCHODZĄ:

Popierajcie firmy ogłaszające się 
w „Dzienniku Pracy— Expresie Zagłębia44.

Z Katowic: 0.53 (pospieszny). 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57 .9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38. 11.38, 
12.38, 13 14, 14 14, 14.53, 15.50, 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25, 
20 50, 22.28, 23.23 

Z Warszawy: 1.10, (pospieszny), 7.31.
12.30 (Warszawa-Wschodnia p. 
Dęblin) 19.07, 20.12 (pospieszny). 

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 ki.

Kraków—Sesnowiec)
Z Ząbkowic: 3 54 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Łódź Kaliska — Ka­
towice) 5,42, 8 45, 11.06, 15.34, 
16 44, 18 25, 21.15.

Z Zawiercia: 9.37.
Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41 
Z Kazimierza: 7.25, i 6 40, 20.20. 23 30. 
Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od I.1V 

do 30 IX).
Ze Strzemieszyc R : 6.50 (kursuje tylko 

w dni robocze).

S zczep ien ie  o sp y
codziennie świeża krowianka. Ola nie­
zamożnych zniżka Będzin, Hotel Bristol 
felrzer Szer. Teł. 2-43.
T a p ic e r  rutynowany i wyplatacz krze- 
* sełek przyjmuje robotę po domach 

Robi tanio, szybko i  d o k ł a d n i e .  Kon­
stantynowska 17, Czubala.

M agistrat m iasta  S o s- - 
now ca p od aje  d o  wiadó* 
m ości, ż e  w  celu ukrócenia  
s ta le  z w ięk sza ją ceg o  s ię  
żeb ractw a  oraz w  celu  
rejestracyjnym  rozpoczął 
sp rzed a ż  dw ugroszow ycli 
k u ponów  dla ubogich , któ' 
re n a leży  w ydaw ać z a ­
m ia st gotów k i.

Kupony nabyw ać m ożna  
w  W ydziale Opieki Spo< 
teczn ej cod zien n ie  od  g o ­
dziny 8  3 0  do goda. 2.3C 
za  w yjątk iem  św ią t W sn> ^  
boty  do god z . 12.30. '  “

W iceprezydent 
K. JARŻA.

Książeczka emerytalna wydana prze: 
kop. Hr. Renard na imię Małgo 

rzaty Dyja zaginęła.
W ażne dla m łodych m atek
Szczepienie ospy ochronnej nade,ł» 
ną świeżą krowianką uskutecznia stsrsz? 
f* leser M. Frucht. Sosnowiec, Modrzę 
jowska 24. Tel. 8-63.

m t  różne: otomany mokietowe
dywanikowe w różnych kolorac 

za gotówkę i na raty. Sosnowiec-Pog 
ulica Nowopogońska 17. Bracia An|i

Spółka Wydawnicza w Sosnowcu. DriiKarma Handlowa R. MONSIORSKI Będz:n Plac 3-go Maj


